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Na zasadzie achwa! Zjtzdu Związks Prasy 

• H P 

».uo 
ta 1 wiersz mllitn: lid) jego, mtej.ce mk. 400. Ogłoszeni* zigrąficrae 

(petit) izt słowo 150 mk.; o pc-izukiwsniu prscy za wyraz 75| 
instytucji prywatnych społecznych w kronice podlegają a 

„KURJER" CZERWONY I .EXPRESS" SA JEDYNEWI PISMAWIW POLSCE, KTÓRTW MIN. POCZT BEZPRAWNIE OPIECZĘTOWAŁO WŁASNA RADJOSTACJ 

Zbrodniczy spisek 
pasKarzy przeciwko 
pracującej ludności 
Policja i wojsko winny 

przeszukać wszystkie składy 
paskarskie 

Bo inaczej — czeka nas głód 

Napad bandytów na 
l Odbicie 

Mokotowie 
policjanta 

aresztowanego złodzieja 

j (Telefonem z Warszavy). 
UWegtci'nocy posterunkowy; Jonę w jjewolwery. PoBcjant 

" ' 6-; został 15-go 
trzymał polecenie 
z sądu okręgowego do więzie­
nia w Mokotowie niejakiego Jó 
zefa Wieniawskiego. 

Przy zbiegu ulic ! 
kłej i Wiśniowej, w 
nym, z za węgla domostwa wy 
nwzyły me trzy postacie. 

Wzrost kosztów u 
w miesiącu lutym 

Nie będzie mniejszy, niż 50 procj 
(Telefonem z Warszawy). 

Posiedzenie komisji statysty­
cznej dla badania wzrostu ko­
sztów utrzymania odbędzie się 
w czwartek, dnia 1 marca. Na 
posiedzeniu tem zostanie usta­
li ny wzrost kosztów 

sta oryzowany, obezwra 
i siłą uprowadzony w 

pele poza tor wyścigowy. . . . __ , , , 
Napastntey zakneblowali La- i n , a w miesiącu lutym i 

gowskiem i usta, skrępowali go. 
Rakowiec-i zabrali rai rewolwer, płaszcz 

2 aamerer i 2661, uniform i zni­
kli w ciennościach nocy wraz 
z aresztai tem Wieniawskim. 

Pościg za hersztem bandy 
fałszerzy dolarów 

mą ufoete f waayaUde ntcllafary : 

utrayma-
1 uchwa-

Icny wskaźnik drożyzniany. 
Materiały statystyczne zosta 

ty zamknięte z koncern 
go tygodnia tak, że 
statnie dni lutego pod 
nie będą brane. 

Według 
przypuszczeń #skatnik 
źniany wyniesie) przeszło 

Dookoła spraw rocznika 1997 

Zwolnienie z urzędu od ćwiczeń 
szeregowych rocznika 

Jak 
informacje, niektórym oso­

bom tegoroczne ćwiczenia woj­
skowe zostaną z urzędu odro-

w nowej siedzibie 
(Telefonem 

• , Wczoraj od rana Pocztową 
K**m Oszczędności rozpoczęła 
swoje wzęiowtnle w nowym 
łotwa. Po ciasnych 1 ciemnych 
loka^ch przy P^cu Napoleona 
nowa* siedzlBa P. K. O. wydaje 
etę Istnym pałacem. 
: W y d i M kasowy mieici się w 
oJbrayiniei sal parterowej, któ­
rej strop podtrzymują dwa rzę­
dy kotann marmurowych, Z je-
•ditej 1 drugiej strony szereg 
wieiciefc okien. Moc światła. 
Duto powietrza. czvsto, schla­
nie, przestronno. 

7. otm stron sali mieszczą się 
kasy: z prawej kasa wypłat, z 

' ~ wpłat. Koniec sali ża­

rt 
z Warszawy). 
jęty przez Kasy specjalne: głów 
na. większych wypłat i t. p. 

Środek ujęty w dwa rzędy 
kolumn, stanowi przestronna 
halę dla publiczności. U wejścia 
przy stoliku — urzędnik infor­
macyjny. W sali ruch, życie, 
poipłech. 

W westybulu, zbudowanym 
w kształcie rotundy mieszczą 
się: z prawej strony szatnia, z 
lewej kilka wejść, w głębi bez­
płatna rozmównica dia publicz-
noici 1 winda. 

W dniach najbliższych P, K. 
O, rozpocznie urzędowanie na 
2 zmiany: od 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem. 

się zbierać gromady 
nych. oczekujących na odpo­
wiedź w sprawie 
nych przed paru dniami żądań. 

Około godziny U-ej przed 
południem tłum wynosił z górą 
tysiąc osób, oczekujących czę+ 
ściowo na ulicy, częściowo we­
wnątrz Urzędu pośrednictwa 
pracy. Delegacja bezrobotnych 
udała się do wnętrza aa konfe­
rencję, która zakończyła się 
nieco po 11-ej. 

Delegaci wezwali tłum do u-
dania się 
pracy, na płac 

Rozrachunki pomiędzy Polską a Rosją 

Mówcy atakowali w 
słowach rząd i 
pracy, domagając się na jutro 

O 
wat sfe jnś 

twinych najść do tej pory nie 
było. Poli;k nie 

te-ła. W gabinecie 
I i Simona odbyła 

de~ 

sobotnie 
(Telefonem z Warszawy), 

Po dfctszej p r«r« ie . w <w>- Oholenskij ł zuany prawnik, 
botę OtSbyto tk posiedzenie spe profesor Pcrgament. 
cjamęj podkomisji rozrachunko- W związku z dłuższą przer-

'i 

Jak rozegrała 
tragedia na 

wa w obradach, która trwała 
m maja 192<? r., podkomisja za­
stanawiała sie w sobotę głów-
MI nati ••%•<* emem prac komisi 
ro/raJmnkowej. 

wej. Ze rtrony polskie.! « obra 
d»ch wzięli udział prezes ełów-
neto urzędu likwidacyjnego, r. 
k"arinlcki i wi©eprcze« o. Sta-
nłsław Kauzłk. zai ze strony 
tnylsktej — Poseł sowiecki, p. 

DEPESZE 
TĄSZfte l M1S7.CZA LOŻE BE2CZELMOSC UWWMCA 

WOWOMll-ARSWE GDAŃSK, 26. 2. (AW) Rząd 
wteoeft 2? ; . .<PAI). w,j i t e w s k i owotw poWSS 

cłem wszystkie towary, przy­
wożone z Polski pjzez Odansk 

lurynte wta<"jneli faszyści do 
domu. w kf> "" «ę mleicito 
toźa wsiewt.." '«>ka • zniszczy­
li urzadberiii 
mv DAumv JUŻ DOWODY 

SW\XM POKOJOWYCH 
T»AfWiNCVJ 

*»iccht€ łe &»"r® ««raz mocar-

z Warszawy) 
tJezettmta: • Według infotmącyl « e ^ -

nych pnex spwsJilHefw w i M t a . . ,••*•- - -
nika „Knrjera". krwawe stif-fatć napo>Si| wyskokowych i 
ścłe, jakie się rozegrało przed i wszczęli BUI ąą, 
zbrokjwnlą na Pradze, wynikło; Podoficer Ibspekcyjny Zbro­

jowni — Dclpfowski, słysząc 
odgłosy a w; ntury. udał się do 

I'AR\^ / / fPAU Temps" 

na obszar Kłajpedy i Litwy. Na' 
leży zaznaczyć, ze import Iłtew' 

i «kl w 4(i proc. składa się i towa 
' 'ów polskich. 

FRANCUZI 
RAZ DALSZE 

MJEC 

OB|J»UJA CO-
ZE TERENY Nffi-

praez k i t o płj^kiw. 
W? 

wało 
torskie dramatu p t.. 
two", zorganizowane: 
..Strzeka". 

Jak wia 
odgrywa się 
mi i z tej rac ! 

zabawy na nie­

celnej, obłożnie chorzy 1 
•tacy karę wlezienia lob 

ego wynika, Iż 
zwolnienie „z urzędu" od ćwi­
czeń nie będzie stosowane ani 
względem 
stwowyeh 

Uznanie Francji 

P. prezydent republiki fran­
cuskiej, na propozycję MPana-
fieu. posła francuskiego w War­
szawie, zamianował p. 

łowicza, znakomitego kry­
tyka, literata polskiego, który 
niedawno opuścił stanowisko 

ezesa dyrekcji teatrów stołe­
cznych, kawalerem Legi Hono­
rowej (chevalier de la Lćgion 
d*honneor). 

Tytułem do tego . 
odznaczenia są prace literackie 
p. Jana Lorentowłcga, który o-
gtostt w ciągu «weł ' 

srwowyCT wrocz mnnsirow i d w a C B „ „ ^ ^ ^ 
podsekretarzy stanu), aal t e z | z e r w T w D r 
funkcjonarjuszów policji pan-1 

Irych znajduje się 
I J^owa Francja 

Ta książka bardzo 
wśród polskich 
nych 
gę Francji literackie) I 
wej. 

W decyzji wyrólsJenla i 
rentowitza wysoką 

uską. zaważyło nJ 
tn dzieło wielkiej 

erudycji. 

dział dwunastu statystów t fca- j szpalt dzhielszego „Etpressu 

i « % (pnymkrzoM 
rPAU -Temps" j i>uCS'OTLDORP. %.2 . ( P A T ) ! 

!H*7i- Nfts rządu polskiego, P r . „ „ , „ u i , Ke, _ „ " * ' • I 
» V J I f " . » . ) " « d- W e r e o S ' P r , n a 1 ^ M k o *** ******** Komercnco pnwy j , r w g Renu, • wiec te-

mm^» ste • rytortnm. Okupacja ta ma na ceh1 

«iy:..,-«f!«t K»t«- tK»poU- p ł K m . ą k a n i e ^„j, ko ie^ w e j | # . i 
r* d ' ; v r : 'AI . ^ r i ' ; p o^;czac*|Ki)loi ifc«Mofimclą. ' iwi 
"""-SfLul'" 'V,'r~\JJ i vl»8n*e m sobą konieetnoić za-1 
NieMC\ (>PR/YT.nMNIH.I. 'prowadzente nowej łtafl cełneŁ 
.MOOf- . -H », , (PAT) NA CIERNISTA PRACC i 

Wobec «*c. ii \v,W,\ zołuł MOSKWA, 2S. Ł (AW). Przy 
przy wrAcw-.y i akty wbotato jechał ta ekspert rwrfii poWttę. 
m kotelsch mmh. władze oto- go do rokowań Itairfłewireh 
cacyfne wte*ły lakau rucha u- taerltta* łca. 
**> - m » BOSF- - « 

rabinami. ' Porannego' 

Tragedia, jakich wjiele : 
Sublokatorka woli śmierć 

od życia wt wraźyif domu 
fTwMMMi • Wamtawy). 

Owudi.cstrKlwuietnui Zołja | z czasem % 
Kowalska. r«Ao*«lca, nte mm* wakowscy wHmówilł swel suh-
wławego gniazda 1 »Wkw » - lokatorce mieszkanie 
nych biedaków 

f 

Nie mając 
walki, 
znaleźć jej sit 

Pa ira 

I M U T 
FruAi 

1 GIEŁDY 
(Telefonem z Warszawy). 

pnpV pobk. pm*m. m jLw. SHtt, Sisd 
5100 
Buli Z>d& Zim P< 
Buk KnTw Wam. 1*300, 15M0, 
Z» Sp. Zarabk, » P m IKRO, I * 
Www. To*. Fatw. Cakra 115000. 

B«& 110 A0». Z, Ł06, * 
łłJ 

333o#e>. 
N. Jwfc 
łVr»t soso. srrs. 
Prtg. 1«0, 140. 

I PONI. D n m I H. 4W0. 
, V m . Twr. Kw V<d 

MJOD0. 
UMw, HM I Lam. SJ000, Mak 
Ottra»«Kkl« 10000, TJOOO. 
K. R«d»W t r ' 

*10U ^•WttitMt> ' 
sił do dalszej I wirita* «%.*•. 
te mieszkania! wT«-*y *m. VM. 

nie uda, Kowal-' Ł«TT ZMKAI 
Pto-(ska zretygnofeiła a tycia 1 wy- >«r.* LWr Zta* W..I s» 

AKCIE 

zyr*r*»w- tnoooo, 
Ł. J. " 
B-cU UbUowtcf 
Want. Tow. H, I 

http://mtej.ce


fef5i 
nfkt z prawników 

,'Tfrtynentalnych nie powie, t e 
^ Angjjt sprawcy zbrodni po-
•istają nJewykryct. Przeciw­
ne! Właśnie w tym kraju ka-
**je* ręka Sprawiedliwości' 
srawniej 1 pewniej, niż w in-
ysfc krajach chwyta zbrodnia­

rza — pomfano, ł e wtainłe w 
n*1f procedura kania nie zna 

-<s*we*> śledztwa sądowego i ta 
1 okołnik, jaki za Nr. 650 wy-

UU pasz minister sprawiedliwo 
«ct w przedmiocie nledotw^o-
?go ogłaszania drukiem wlado 
oScj z aktów dochodzeń I 

Jedzrw w sprawach karnych 
zed rozprawą sądowa — ta-

- i ofeóJnJk byłby czemś niemo-
fówem. Raz dlatego, te w u c z * 
siwej Angłfi właśnie niema mi-

: ^stra sprawiedliwości, a mhno 
o złodzieje, oszuści, mordercy 

; Jfcoszą zasłużoną karę. Po-
^łre I dlatego, i e śledztwo w 

ormwech kryminahiyeh najwa-
^iejszych, to Jest tam, gdzie 

mienie FolaKów, 
przez 

Z nkranla 2wtvku atroii* młani* 

w mienia potsldego w 
Rosji, dokumentami stwierdzo-

-«=e podejrzenie o zabójstwo 
^zf WOfitefSiwó, — to śledztwo 

PO-

i Julków, zwanych „coro-
r-ęf {urzędnicy koronni). — po 
ułkn, do sześcłtt na każde hrab 

ł w 
j«si zbadać zwłoki oraz 

i 
•wtawcy gazet. To badacie. 

opartych, związek obrony mie­
nia polaków, poszkodowanych 
przez rządy sowietów, broni 
skutecznie od lat 4-cb, postana­
wiając na wczorajszem walnem 
zebraniu, odbytem w gmachu 
handlowców przy ulicy Sien­
nej, kontynuować rejestrację 
dalszą t wejść w najściślejszy 
kontakt z pokrewnymi związka 
ml francuskimi f belgijskimi za­
granicą. 

Na 4.000 z górą członków 
Związku, rozproazotrych\ obec­
nie w poszukiwaniu bytu na 
calem terytorium Polski, przy­
było na zebranie z górą 300, za­
pewniając w ten sposób prawo 
raocność uchwał zebrania. Prze 
wodniczył, jak zwykle spraw­
nie. Zdzisław nr. Grocholski, 
pióro trzymał mecenas Stani­
sław Pnlewski. 

Przybyli na zebranie delega­
ci z oddziału wileńskiego i łódź 
kiego. Postanowiono w Wilnie 
t w Łodzi odbyć warne zebra­
nia członków, subwencję rzą­
dową przyjąć bez zastrzeżeń, 
co do likwidacji Związku, na­
tomiast uzyskać poparcie p. pre 
zydertta Rzeczypospolitej, pre­
zesa ministrów. Sejmu i Senatu. 

P. Zaleski, robotnik fabrycz­
ny, przemawiający w imieniu 
tysięcy poszkodowanych, któ­
rym lajtrabiono resztę oszczed-
noścŁ domagał się poparcia żą­
dania odszkodowań ze strony 

rz«lM*riet6w 
i^osji za pośrednictwem dalsze­
go rozwoju prac rfjestracyj-

Inycfa organizacji społecznej. 
Sprawa odszkodowań posta 

wioną jest przez Izby handlo­
wo •- przemysłowe zagranicą 
pozytywnie, tylko Polska, ma­
jąca najwięcej ze wszystkich i 
dzoziemców w Rosji przebyw_ 
jących mienia w ziemi, mająt­
kach ruchomych, fabrykach, ko­
palniach i przemyśle leśnym -
nie jest za pośrednictwem rzą 
du swego zapewniona co do In­
dem nizacji. To. musi nastąpić 
na mocy tych dokamentateych 
danych, jakie Związek obrony 

(mienia gromadził i gromad; 
) będzie. 
! Jest on jedyną instytucją I or 
'ganizacją, która te sprawy po-
j stawiła rzeczowo I ma prawo 
[żądać, aby przy rokowaniach 
traktatu handlowo - przemy­
słowego z Rosją, sprawa inde-
mnizacjl i zwrotu polskich pla­
cówek handlu i przemysłu, ma­
jątków ziemskich, kopalń I 
oszczędności skonfiskowanych 
robotnikom, emerytom, Instytu 
cjom społecznym polskim, jak 
np. polskiemu T-wu pomocy o-
fiarom wojry — była kategory­
cznie uwzględniona. 

Związek daje dokumenty, za­
daniem zaś rz«idu naszego Jest 
dokonać uprawnienia słusznych 
i dokumentami popartych żą­
dań 2 i pół milionów swoich o-
bywatelL 

tadjo 
JaK radiotelefonia werzy dę V AagUI 

JaK Czesf dbają o mioiycb literatów 
i dziennikarzy 

Rjądow stypendia na wy l«d zagranice. I na stud}o 
Ministerfum oświaty rzeezy-dan książkach *lub utworach 

własnych. 
Stypendyści muszą po upry-

wle roku przedstawić rezultaty 
swoich podróży w formie no­
wych stworów. 

roz 
pisało w roku bieżącym, podo­
bni* Jak w latach po#rzednieh, 
konkurs aa stypendia dla mto-

te wynoszą trzy 
koron czecnosłowac-

I przeznaczone są nar wy-
zagranicę celem kontynuo-

stadjów artystycznych i 

rzysfeilfl otżefcaK czy przy-

organlzmu, bądź 
któremu nikt nie 

tez była dziełem 
W pierwszym wy 

^ipoztwa. Natomiast w drugim 

O zapomogi te ubiegać się 
mogą obywatele państwa cze-

rze. 

wionymf w załączonych do po-

Przykład czechów wzbudzi 
niewątpliwie uczucie gorącej 
zazdrości u naszych młodych 
literatów, z których wielu po­
szczycić się może niezaprzeczo 
nyrii dobytkiem artystycznym, 
uzyskanym najzupełniej samo­
rzutnie, bez pomocy ani opieki 
państwa, U nas niema ani sty­
pendiów, ani nagród literackich, 
a uwaga, poświecona stadiom 
dziennikarskim równa się ze­
ru. 

Rejestracja rzeczy cerkiewnych 
cerKwi garnizonowych 

materiału, któ 
zabójstwo lub mor 

śledztwo prowadzi sio 
bez rajenia je-

ftedztwo karne na kon 
n jest zabyt 
średnlowłe-

wyznania brane I złożone 
prawosławnego przystąpiło do nych w tym cehi miejscach, 
rejestracji pozostałych nrzed-' Da to możność zorientowania 
miotów cerkiewnych z byłych się w pozostałych utensyliach 
cerkwi garnizonowych. \ cerkiewnych, które będzie mo-

Wszystkie potostałe obrazy, I ina odpowiednio wyzyskać w 
utensylia, książki I t. p, przed-1 istniejących już cerkwiach gar 
mioty cerkiewne mata być ze- nizonowych, 

Jah odróżnić dolar fałszywy 
od 

Niema stjoscbu 
Dopiero wytrawny ex;j8rt potrafi odrotnK 

domena monarchy, 
działalnoiei bezoosred-
poireduto wykonywa­

sz urzędników nikt nie 
- tgm także całe 

o 0ly!ono oponą ta-

par-

W dniu wczorajszym organa jsjer, wytrawny znswca, doole-
pollcyjne warszawskie dokony- ro po kilkugodzinnych Sisdja 

1 ^aly licznych rewizyj w zwią-| porównawczych w Urzęds 
(zku z wykryciem szajki fałsze-! śledczym, doszedł do wnknkn. 
Srzydf^arów. Aresztowano o- że został oszukany, 
Mtm osób. Zbiory fałszywych Jeden t takich „kaligrafów 
!znaków pieniężnych powiększy został u^ty 1 w czasie śledztwa 
! ły się o 820 banknotów 5-dola% stwierdzono tego niepospolite 
rowych teszcze nie wykonczo- zdolnoid, które mogłyby się 

* I K > w praktyce z 

rji I w 

-: prz 
jni 

ta pęczniej z dnia na i Banki zarządziły daleko Idą-
zsiacza coraz szersze^ce środki ostrożności, zwłaaz-

o 

nych sposobem litograficznym, | alarmowana telefonicznie przez 
i' 

"sprawozdań radowych nawet1 
I, l 

A angielsKi pozahładał 
Mony w swych 

slski. J e n y V, ale 
siecznym władcą. 

Bu 

czasach, gdy w 
?ale wprost rozpo-

Sie zastosowanie te 
i, król Jerzy ka-

stacje odbiorcze i 
letylko w swym pa 
cingham. ale także 

Sandrlngłuun I w 

Kroi 
jest średni 
Idzie w 
na czek 

W osta 
Angin 
wszechnił 
lefonu bez 
zal założy 
nadawcze 
tacu w 
w Windso 
Bal morał. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
pewnych ważnych momentach, 
króf sam daj się słyszeć i wła­
snym głosem odezwie się do 
swego ludu iCo za radość I za­
szczyt dla ^lglików, którzy w 
swym dom % usłyszą królew­
skie słowa! Będą je mogli sły­
szeć zręszt tl nietytko anglicy, 
ale cały św at.któremu fala elek 
Iryczna pnrniesle tę depeszę. 

Radjotele: onja odnosi walne 
zwycięstwo iw AngJji. Powstał 
cały szereg |tacyj nadawczych 
w Londynie \ Manchesterze, w 
Birmingham ,1 Newcastle I w 
Cardiffie. (% wieczór pareset 
(yslęcy haźi słtKha progra­
mów, wysycanych przez te sta­
cje. _ _ ' 

ram dla dzieci: 
anla i piosenki. 
la pójdzie fu* 
się koncert dla 

'Pfzedzony ostat-
lościami dnia. Or-

Naprzód 
hajkl. opo 
(My dzieci 
soać, zacz 

pleśni trwają przez 
dżin. 

Towarzystwo radJeteJełonlc* 
ne nie mdze nadążyć z zakra­
daniem nowych staćyj. Minl-
sterjum, poczt pobiera tytułem 
pozwolenia taksę 10 szylingów 
od każdego radjofonu. 

W oddalonych wsiach j mia­
steczkach, na wyspach pobrzeż 
nych Wielkiej Brytanjl nie riu-
dzą się teraz ludzie wieczora­
mi. Mają najświeższe wiadomo 
ści ze stolicy, wyborowe kon­
certy i kulttiralną rozrywkę. 
Słyszą największych artystów 
i słynnych mówców politycz­
nych. W każdą zaś niedzielę je­
den ze znakomitych kaznodzie­
jów ma kazanie do tłumu niewl 
dziafnych słuchaczy. Prócz pa­
storów anglikańskich, wygła­
szają kazania- duchowni in­
nych religii tak. by każdy oby­
watel mógł być w zgodzie ze 
swem sumieniem. 

Czy Anglia nie wydaje wam 
się wyspą szczęśliwości radio­
telefonicznej? 

Biedna'Polsko! kiedyż nare­
szcie dozwolone Ci będzie ko­
rzystanie z tych cudów nowo­
czesnej techniki? 

Czy niedouki radiotelegrafi­
czne z mitJisterjum poczt 1 tele­
grafów dtucro jeszcze będą spy­
chać Polskę w mroki średnio­
wiecza, tamując rozwój rodzi­
mej radiotelegrafu? 

Era, monologi i 

rowy Komitet radiotechniczny 
Przedstawiciele wojskowa*cł 

mhristeriurn ^ y na rok 1923 
wyznaczyło -owych przedsta­
wicieli w pat ątwowym komite­
cie radjotech fcznym. 

Są to podp ukownik szt. geo. 
Miniewski, ipdputkownik Ja­
wor Tadeusa, major Powierzą 

Antoni I komandorzy: Petelenz 
Czesław i Muller Bernard i ka­
pitan Jamka Stanisław. 

Oficerowie ci mają jui wkrót 
ce przejąć wszystkie sprawy, 
prowadzone przez dotychczaso 
wych przedstawicieli 

Komisariat Generalny w Gdańsku 
bitego b. r. przeniesione do gmą 
chu przy ul. Neugarten Nr. 37. 

.. „ , w s taL . „ - _ , _ , 
ro komlsarjaflu generalnego w 
Gdańsku, mteszczące ślę w 
gniachu prey mhcy Delbruckal-

Główna szHota artylerji i inżynierii 
Brak miejsc y 

zkole artylerii I nie oficerów na kurs zasadnl-
braku miejsc czy. 

pTzyjmowa 

Zbrojna Europa 
wiecKa trzyma najwicKsią 

dziś armię 

fasKijt:mya • 
wNiesijiczeąh 

Policja berMńika podjęL , 
ęw^ictoe kroM przeciw t i s . 
karstwu. O radykainoś^i siCd 
kftw. stosowan^trfi przeciw 
pladze w Berliiife, świad^z^ 
sądnie cyfry następująco: w 
ciągu pierwszej polowy b eź. 
miesiąca odebrano 35 patem Sw 
firmom, którym udo\vodiii|ńu 
nieuczciwość w handlu, | 

Między skazanymi są 4 wfc 1-
kie przedsiębiorstwa handfo. 
wo - przemysłowe. Jedneni| t 
kupców skonfiskowano za pls-
karstwo różnych towarów ®%t 
100 milionów rtiarek. Firiiie 
Brumer skonfiskowano za nfe-
legaine podniesitnie cen — p -
kiem, węgla I ipięsa, wszytt-
kie towary. T 

lei 
ioL 

W 

Exposć pana 
ministra sRarbi 

Wygłoszone bidzie w sobo % 
Rada ministrów zbierze się w 

sobotę na specjalne posiedi i-
nie, celem ostateGzneso uste! s 
nta tekstu ustawy b sanacji sk i bu- ! F 

Pan minister Giabski wygł i-
sl swoje expos& poświccoi B 
głównie zaznajomieniu Sejn u 
z zasadami rzeczonej ustaw?, 
w nadchodzącą sobotę. 

Doktór Mj \ anel 
*>p«cjalnł0 chof«)by wn«ry-
« n « metwoplclaw* sli4ra« 

oL 9ł*niEt««l(s mprryj. 4-T 
Kobleiy i 4si«ci 1 -3 pp. 

i, zgodnie z o-
rmacjami anglel 

wojny, slry 
państw obe-

16JJ0O 
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118.000 
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Czechosłowacja 150.000 
Szwajcarja 160.000 
Rumunia 200.000 
Włochy 210.000 
Hiszpania 215.000 
Japonia 250.000 
Francja 736.000 
Rosja sowiecka 1 JOO.OOO 
Dla uzupełnienia obraza zs^ 

znaczyć należy, Iz silą zbrojna 
Stanów Zjednoczonych wynosi 
dziś 306X100. 

ssewlzm podważy! równowagę 
rtową jednostek I wynatu 
uczucia ludzkie. 

/iM\t.'v. k:rt 
tl W,tt|ii]Wił-

- , , D f T n L t C Z n Y 
*u. w*ea i irtto*** 

^ , _ p o n u o r K i 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 

0 uchylanie się od wojsKa 

Szanujmy sie, by nas szano-1 jennej. l'aka kiedykolwiek 
v.̂ >.o Jest to zasada, której1 wstrząsnęła światem. 
»nv. polacy, nic przestrzegamy Jaką tedy. mówiąc stylem 
.•tale. Przy każdej sposobno-1 katechizmu, naukę 
sci krytykujemy niby istni Zoi-
'c. wszystko, co swoje, co pol­
skie, co nasze. Gdzieindziej, to 
<est. pianie bdziu. zupełnie ina-
v^ej.' rząd* stoi na wysokości 
zadania, parlament składa sie z 
samych wytrawnych polity-
kńw. a obywatele wszyscy nie-
in?i godni są wieńca zasługi o-
hv\y atefskiej. 

A tymczasem, jak p r a g n ę 
wprowadzenia miernika 'złote­
go (do poborów, naturalnie), — 
bynajmniej tak nie jest. Wszę-
•tóe. jak i u nas, jest źle i do­
brać wszędzie są ludzie Słupi I 
mądrzy, zacni i podli dzielni i 
niedołęgi. Ta jedynie istnieje 
różnica, ze my z zamiłowaniem 
PtibUczitie pluiemy we własną 
kasze, gdy tymczasem inne na­
rody attw wcale nie plują, albo 
czynią to w s«k recie. 

Ńaprzyklad często słyszy się 
twierdzenie, te nie dorośłłśmyj 

stąd brać 
mamy i Stąd brać mamy taką 
naukę, że będąc, jak jesteśmy, 
osaczeni przez wrogów, winni­
śmy nadewszystko dla utrzy­
mania pokoju, być gotowymi 
do wojny. Czy jesteśmy bodaj 
w drodze do tej gotowości? Nie 
wtem, a choćbym i wiedział, to 
nie moją jest rzeczą odpowia­
dać na to pytanie. Pragnę tyl­
ko, opierając się na pewnych da 
nych, wyprowadzić wniosek, 
jaki jest stosunek ogółu obywa­
teli do obowiązku służby w woj 
sku. 

Podstawy do wnioskowania 
mam, a są niemi rozstrzygane 
przez sądy pokoju sprawy o u-
chylanie się od obowiązku służ­
by w wojsku. Czerpiąc tematy 
do moich feljstotlów sądowych 
przeważnie z procesów, rozgry 
wających się w sądach pokoju, 
jestem ich codziennym niemal 
gościem, wysłuchuję (tego mi 

do pojmowania obowiązków,! nie zazdrościć) setek spraw* 1 
które wkłada na nas odrodzona: mogę stwierdzić, że sprawy o 

Co ziemianie obiecywali 
miastom, nie mając zamiaru 

spełnienia 
Z wielkiej burzy mały 

Mniej więcej przed dwoma 'całego państwa sprawę, spotkał j 
miesiącami piszący te vsłowa; 
zdobył informację rewelacyjną.: 
która wydala mu się czełnś tak: 
niesłychanie cennem, iż po-! 
zwalała snuć najpiękniejsze na-( 
dzieje zwalczenia drożyzny. ! 

Osoba najzupełniej odpowie- \ 

Do pracy wśród tyjch, 
Którzy nas broniąl 

deszcz 

Trzeba pieniędzy i ludzi do pra y 
oświatowej w wojsRu 

Co Już zrobiono na terenie warszawskim? 
Niejeden inteligentny młody' teczkę, którą prowadzi ilstro-

się z wyjaśnieniem, które moź-i 
naby stheścić w następujących! . . , , - . . . - -r. . K.u.rauil i u 
slowaclf: ; człowiek, a zwłaszcza niejedna ktorka. Sekcja biblioteczni kor-

Trkeba mieć dużo zapału i ^ 5 ^ ™ ' ' / w t ń ™ F* ? T z a k u ^ 5 "™ycb z ia ­rna dużo czasu z którym nie- zek, wystarała się pożal stn o bardzo wie, co robić. Wzdycha 700 książek dl* *tw„.„«>X t." lub naiwności, by uwierzyć w 
szczerość takiego projektu. 
Nie Wolno nam łudzić opi-

działna zakomunikowała mu'nji. Mimo, iż zainteresowani w 
na razie, iż grono ziemian z róż; bezpośrednich dostawach dla 
nych dzielnic naszego kraju, po-'miast, dzięki uniknięciu pośred-
stanowiło pospieszyć z wydat-j tiictwa. zarobiliby niemało, n i c , ^ . k r,;prn:lin „ i . _, „ „ „ „ 
ną pomocą miotom polskim. W i ule upoważnia do optymizmu. S „ n e , Jedno- natototaue? 
tym celu jeszcze wczesną jesie- Ani lata wojny, ani obecne pra- g £ g S a j w S e c z i H e t S S 1 
nią, korzystając zarówno ze ktyki. Ukrywa się w tern zape- j f . S r z e h n i e k z ^ n ń h f f i « 
współpracy Związku stowarzv- > e jakiś manewr spekulacyj- \ ffl to o r a ^ o * w l f c MI 
szeń społecznych jak i> działa- i ny. prawdopodobnie dążący do! ° p r a c a 0 S w l a * ' , * a dla 
jąc samodzielnie, zarządzono an I odciążenia rygorów przeciw-
kietę, dążącą do określenia i-{ wywozowych, 
lości zboża, jaką kraj nasz po- j * 
siada. Wywiady, przeprowadzo! 

zdycha 700 książek dląj stworzer a Ja-
nawet meraz „takbym chciał bljoteczek w garnizonach- *,«-
(lub częściej chciała) coś dobre- ta loguje się obecnie okołc 2000 
go i pożytecznego zrobić dla tomów, otrzymanych z Di ^ ^ 
drugich, ale nie wiem co i jak!" twa miasta — a przeznacz 

Dla tychjudzi dobrej woli jest,na Bibliotekę garnizono 
Warszawy. 

W Warszawie nanczanii 
fabetów została zorganiz 
częściowo -przy współuj 
Towarzystwa kursów 
rosłych. Za nalikę tych 
rzy płacił Komitet opieki. 

I armji naszej, dla żołnierza. 
Bądźmy szczerzy. — Za mało 

Ka-

ódz 
ych 
dla 

anal 
le 
k 

państwowość własna. To jest 
łez jedno T t zw. austriackich 
jcadaś.; Poczucie obowiązków 
istnieje, spełniamy może niektó­
re zlej ak to mote i dlatego, ze 
żyjemy w warunkach powdfen-
nycn, wyjąflrowo ciężkich. Po­
dobno są tacy, którzy Bcnytają 
sic naprzyklad od płacenia po-
aatków. A l a z tych uchylają­
cych się ma prawo zapytać: z 
czego? 

Jednym z obowiązków bezpo 
średnich każdego obywatela 
ien służba w wojsku. Wojna o-
stalnla potwierdziła w całej 
rozciągłości słuszność przysło­
wia łacińskiego: „Si vis pacem, 
para beflum**. Gdyby nlemey 
wiedzieli, że Francja w tym sa­
mym stopniu lak oni, przygoto­
wana Jest do wojny, nie byfi-
byśmy może staB się śwtadka-
rtii największej zawieruchy wo-

pozwałcenie przepisów obo­
wiązku służby w wojsku należą 
do rzadkości. Polak, uchylający 
się od wojska. Jest niemal uni­
katem. 

Jednak zdarzają się i tacy, 
ale najczęściej mają na uspra­
wiedliwienie powody, których 
nie można uznać za decydujące, 
ale w każdym razie należy uwa 
żać za łagodzące winę w znacz 
nym stopniu. Ostatnio np. sta­
wą! przed sądem niejaki Adam 
Kurc poborowy, który winien 
się byl stawtt do poboru w sier­
pniu roku 1920-go. a uczynił to 
w sierpniu roJta 1922. choć po­
wrócił do kraju z Francji, gdzie 
był na robotach, już w maju ro­
ku 1921-go. Kurc tłomaczył się 
nieświadomością, źe rocznik Je­
go byt juz powołany. Sędzia 
pokoju skazał oskarżonego na 
trzy dni aresztu. 

C-włcz. 

Zemsta I M 

Żona sześciu mężów 
Poleją,kryminalna stanu no-

wwjorsk^go zaaresztowała nie­
jaką tmtAą Florencję McDibMe, 
.która leży zaledwie 23 lata, a 
* mimo to posiada już sześciu me-
iów. Wszyscy ci meiowte ży­
ta i żaden z niefc do tej pory nie 
wiedział ,te ma pięciu wspótaf-
k6w. 

Pani Dftibłe gustowała w woj 
sfcowych i to w weteranach, 
którzy z tego lub innego tytułu 
pobierali emeryturę lub zapo> 
ujogę za swój współudział w 
wofnie światowei. Pani Dibble 
za każdego ze swych mężów 
ooWerala należne mu pienią­
dze i tfzięM temu orowadziła 
życie wystawne. 

Stawiona przed sędziego łled 
•o«ego. oświadczyła, że do nie­
dawna ile de tej powodziło pod 
względem materialnym. Wpra­

wdzie, mając lat 14. poślubiła 
człowieka znacznie od siebie 
starszego, ale tai mąż wcale 
nie uważał za stosowne praco­
wać na lej utrzymanie. 

Zostawszy wdową, postano-
wija tedy zemścić się na rodza­
ju męskim i wziąć tyłu mętów 
jednocześnie, ażeby mogła pę­
dzić tryb życia nieco wystaw-
niejszy. 

Jej wielomestwo wyszło na 
jaw skutkiem prostego przy­
padku, ponieważ jeden z małżon 
ków, spotkawszy ją na ulicy z 
jakimś mężczyzna, zaczął ją śle 
dzić i ku "Wfeiktemu swojemu 
zdziwieniu dowiedział się, te 
ma przed sobą w swojej żonie 
żonę innego mężczyzny. 

To odkrycie było początkiem 
odkrycia leszcze 
nych mężów. 

móc do stworzenia stosownej 
organizacji. przvczem w akcji 
tej musiałyby odegrać wybit­
niejszą rolę zarządy komunal­
ne i organizacie społeczne. 

Dopiero potem nadmiar zboża 
mógłby być wywieziony zagra­
nicę. 

Oczywiście, iż autor, olśnio­
ny tym projektem postanowił 
jaknajprędzej streścić go dla 
wiadomości jaknajszerszych 
sfer i mimo zastrzeżeń poufno­
ści, podążył do redakcji tem uf­
niej, i i t kiłku innych źródeł o-
trzymał zapewnienie, ze istotnie 
tjczemśtatóern mówrsi^#sfe­
rach urzędowych. 

W artykule nie brakło i słów 
entuzjazmu, podkreślających, Iż 
zapewnienie miastom na okres 
kilkomlesięczny zboża po okre­
ślonej cenie, to olbrzymi wprost 
krok w kierunku unormowania 
chaosu gospodarczego. 

Stabilizacja ceni chleba w 
Polsce — podkre*|aWrtyktił — 
to stabilizacja" marki'.... 

* 
Oorący protest autora, nie 

mogącego zrozumieć jak moż­
na lekceważyć tyle ważną dla 

Jeden z 
syndykatów 

pozątem prowafdził dwa 
t. j . na Lotnisku i w Szpltl 

| interesujemy się dążeniami i po 
i trzebami tego kochanego żołnie . . , . 

ne niervlko wśród wiekszef w ł a u D o , w o d « n j a redakcji nie prze i rza. który łaknie oświaty i kul- j iazdowskim. W pierwsr 
™ " *ty,„ °. • r . _ ^ ! S ! f i . - i ! k o n a ' y futora artykułu, który: tury i wyciąga po nią chętne dlo! mestrze od 1. X. 1922 r 

twierdził, iż me umiano się po-lnie do swych przełożonych ij 1923 r. uczyło ślę 240 ani 
zapasy sa dostateczne ido nrzv f"-a* "1,bezinteresownym pa-jspołeczeństwa. Do pracy oświa tów, w bieżącym semest 
S S c h r S l w ó S w całej Polsek t n 2 ^ ' e - , ^ ^ • • i t o w e i , w a r m i i b r a k ^ P«e-! czy się ich 400. Próoz tei 
cUeba zabrakną^n" może • u Maa m

f
,JaIy tYg.odrae- a W ; cief obecnie i pieniędzy i siłfa-jmitet dostarcz^ sil nąua cnreDa zaDraKnąc nie może. k p y p r 0 | i k t . . . W C i a z pozostawał; chowych i organizatorów — jak! skich do 21 pp. i 30 »p w 

Kozporządzając tak konkret- w sferzę\.. projektów. Zboże nie • to stwjerdza Wydział opieki deli t 
nemi danemi, ziemianie zapropo wymłócbne pozostaje dalej. I nad żołnierzem Polskiego Bia-] Oto zapoczątkowane ni 
uowaJi rządowi, iż poderniują Daremnie oczekiwały zisz- łego Krzyża (Świętokrzyska 5).! nie warszawsk 
się metylko zaopatrzyć w zbo-czenia to miasta polskie, któ- A więc panowie i panie, którzy prowadzić je 
że wystarczające do zbiorów rym uksżano tak ponętną per ' ' . . . . • 
wszystkie ośrodki miejskie w'spektywę\ 
Polsce po cenie o połowę mniej; Aż wreszcie ostatnio okazało 
szą. niż na rynkach, lecz dopo- s j ę , j ż wszystko to jest jstotnie 

humbug em. 
Taką odpowiedź przedewszy 

stkiem otrzymywał warszaw­
ski wydjział zaopatrywama, któ 
ry zaii^terpelował syndykaty 
rolnicze 

najpoważniejszych 
stwierdził ostat­

nio, iż | wszystkie dotychczaso­
we proji-kty nie mogą być u r a ­
czy wist tlone wobec niepewno­
ści sytuacji na rynku zbożo­
wym, oraz ciągłej dewaluacji 
pieniądza obiegowego. 

Może może uda. się naby wśc 
jedynie za pośrednictwem syn 
dykltu warszawskiego zboże 
dla "miasta, unikając kosztow­
nego pośrednictwa, ale I za to 
ręczyć nie można. 

Tak s kończyła się idylla ofiar 
ności zfettriańskiej na benefis 
miast, 

Z wiotkiej chmury nietylko 
nie spajj,choćby najmniejszy 
deszcz, lecz nawet kropla ożyw 
cza nfe Ipłynęła, 

Przeciwnie, lichwa, uprawia 
na prze o producentów rolnych, 
rozkwit % budząc panikę wśród 
przeraiphych mas miejskich. 
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wśród żołnierzy — Polski Biały 
Krzyż czeka na was! 

Leży przedemną sprawozda­
nie Komitetu opieki korpusu 5.601.108 mk. dochodu, 
warszawskiego. W krótkim sto-1 dochodów niesiłychl podfcrze-
sunkowo czasie jego działalno-i wodnl^twem ti, KłltjytKHJ 
ści Komitet już zorganizował wej przystąpiła obecnie 
koła opieki nad garnizonami w ganizowania izeregu 
Dęblinie, Modlinie, Jabłonnie dochodowych. 
Działdowie i Osowcu: tworzy 
zaś koła w Ostrowiu, Ostrołę­
ce, Łomży, Białymstoku. Pułtu­
sku i Radomiu. Tam, gdzie brak 
sił nauczycielskich wojsko­
wych, jak w Dęblinie i Osowcu, 
Komitet wysłał instruktorki o-
oświatowe. które uczą żpłnie-
rzy-analfabetów. Koła garnizo­
nowe zbierają fundusze i zaku­
pują zeszyty, ołówki e te Do 
Osowca Komitet wysiał bibljo-

Czyż nie powinno się 
Wydziałowi opieki w ieg 
knej pracy dla jżolnierza? 
może pieniędzmi, kto i 
bistą pracą, powinien pr 
nić się do niesienia żołnl 
oświaty i kultury. JBoi 
gentny i patriotyczny1 U 
jest tym żołnierzem,uiA— 
cięta. 

Małżeństwa nie Kojarzą się 
A cyfra urodzeń we Francji wciąż male|e 

„Figaro"^podaje szereg n-
rzędowych cyfr o śmiertelno­
ści i liczbie urodzeń we Francji 
za kilkanaście ubiegłych lat i 
alarmuje opinie pubHczną*wska 
żując na stały spadek liczby u-
rodzeń i wzrost śmiertelności. 

Według przytoczonych przez 
czterech tn-Uen dziennik cyfr. liczba uro­

dzeń we Francji spadła w roku 

ubiegłym o 6,92 S», w porówna­
niu do b 1921: liczba zaś za~ 
wartycB małżeństw zmniejszy­
ła się hi 22%. Zato śmiertel­
ność w [tymże 1922 roku wzro­
sła w stosunku do poprzednie­
go roktio 2.5 %. 

Alarmy „Figaro" są uzasad­
nione, i 

Wiadomość przyjemna dla tych 
. Którzy posiadają majątKi 

Podatek majątkowy będzie 
zaledwie Jeden procent od majątku 

Początkowo przypuszczano, 
że podatek majątkowy, projek­
towany celem pokrycia niedo­
boru w dziedzinie budżetu wy­
datków nadzwyczajnych, po­
chłonie bezmała 10 proc. od ma 
jątku. 

Cały majątek narodowy pol­
ski — w złotych polskich — 
przedstawia sumę do 80 miliar­
dów. 

Niedobór w dziale wydatków 
nadzwyczajnych w ciągu 3-ch 
lat wyniesie mlljard złotych 
polskich. Część tego niedoboru 
w 1925 r. będzie można pokryć 
jut z dochodów zwyczajnych. 
Teraz zaś cześć niedoboru po­
kryje się emisjami do wysoko­

ści 200 milionów złotych 
skich. 

Od trzystu do czterysttjl i 
jonów będzie można pokryć i 
źyczkami. I 

Pozostaje zatem czterysta i 
pięciuset mlljonów zlotycł 
skich. które trzeba będije 
ciągu trzech lal pokryć z 
ku majątkowego. Da się toi 
z łatwością pokryć pobri lie 
1 procentu od ogólnej sum r ma 
jątku każdego obywatela. 

Ten 1 procent, spłaca) y j»-
"pięciu ratach półrocznych pra­
wie nikomu nie zacieży. >pto« 
canle owyci rai w ciągu 2 I fięt 
lat przyjdzie łatwiej, nit i i»łi« 
cenie w przeszłym roku dfniny 
państwowej, | 
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I m a (mi: l Isai 
Powie*ć awanturnicza, osnuta aa da 

MOMtnkow warszawskie*. 

A N O N I M A 

wlenie słę ponowne tajemniczej twarzy i jej 
natychmiastowe zniknięcie raczej potwierdza 
nasze domniemania o jakte$ niezwykłej trage. 
dji, której Jednego epizodu tylko byliśmy świad 
kami i to bardzo dalekimi. Widzieliśmy Po­

drostu dym, ale z jakiego ogniska słe wznosił, 
to pozostało poza • dosięgnięctem naszych 
spostrzeżeń. 

— A co sądzisz o mojej przygodzie z tryko-
c larką? — przerwał Jerzy doclek*nla Roszą. 

— Zapewne, że wrażenie, Irtóre odebra­
łeś w zetknięciu słe z nią, potwierdzone rów­

nież przez traecł%niezainteresowaaąwteinoso-
jbę, to jest owego pana Henryka, może najzu-
' pełniej odpowiadać rzeczywistości, ale samo 

potem zaczaj znowu 
miękkim głosem, który 
Stanowczością, z jaką 

w r - M i i »ob»U. wołane* • {MMMM, •>* (fctt ••-
• .ifiti. % dvt* godrior p**«J«j BirMli tą mm* 
••»•• •» *-4<*« Ptiteit «» «>tł«n rłrwwmt byt 4k-
•••••tt ntt -n.lłłli » Bi«w ailiote Huitąfmrf 

na «« ••;." 
w rat<;.«t. 
w grę i. 

. H d* jednak zapatrywaliśmy się 
i jakiekolwiek możliwości brali 
-'•••i'. i-.--t pewne, że wchodzi tu 

u, t.ijemrsica pasjonująca. 
TWOK ob;»u\ ,'!• fantastyczny gmach na­
szych |,tzv[ifin?i./(.f, t.Mf»M się w gruz, le au­
reola grozy m/wiała się, są. mojem zdamtm, 

płonne. Przed watę, aadsa. t*-*l& 

STtlSKaWtt P0C3ĄTK0 rOWWMl 
D*n( p»iyt»fi»l' k»pit»» Mmx i sałan 

Oti^^kt potOmśtm w *S«T Ak*^ U|.. I VTXtt się nie uprawnia jeszcze kynafantel do 
«H*s,f Mł«w« imit. • » <*«*«N po«« I «%czer,t» w jakikolwiek sposób talemniczej zia-
; , „hm* i»«n kobutą. «rw.ywk»* *p*^ | * V >• tryk<«.tarka. Cóż bowiem z tego wynika. 
>. -.<# r»,r« (. M«*k « f̂c»^* » N -m* i1-1* ««• ""a- czy nie jest tą indywidualnością. 

rm . iu .u i i u mu^em, Hm M» ••''* *l<"'* *-hce »clu>dzić"J W najlepszym razie 
to. ?.e trykociarka jest także osobą tajemniczą. 
Może to być przedmiotem osobnego zaintereso­
wania i badania, czyli nowern równaniem o no­
wej niewiadomej do rozwiązania, jednakże nie ! 
do* rnlzi to wcale związku miedzy nasza We- j 
znajomą, a choćby najbardziej tajemniczą ~ 
ttykociarką. Rob /.rc<sztH»Jak chcesz, wedłuij' 
mnie Śledztwo w kierunku „szarej pani" jest i 
nlepotrachnem zboczeniem z drogi, którą nam 
łsć wypada. i 

— Alt czy mm wotróle jakąkolwiek drogą j 
w lei sprawie iić wypada? 

— MkoaprzeczaUe, słuszne I zasadnicze PV 
ale Haas. 

Zamilkł na chwilę, 
swym dziwnie cichym 
zupttriie nie licował z 
formuMwał swoje opin 

— #ldzisz, mój Jurku, z takleml sprawami 
ma się Itzecz j podobnie jak z wojną I miłością, 
Albo nafciy ifh unikać I uciekać przed nimi, al­
bo iść na ca^go. Otóż nłe umiem sobie tego 
wyttomkczyćj podobnie jak I przeczucia, o któ-
rcm cl mówilBm, ak jestem przekonany, te 

choćbyśmy nawet tę sprawę cncWi opoiclć, to 
ona nas nie opuści. Ta tajemBica wetzła w na­
sze życie 1 nfe da nam spokoju. Wlec topiel j»* 
pójść na jej spotkanie l dołożyć wszelkich sta­
rań, pyfią rozwiązać. Jak to sle mówi obecnie 
urzędowym językiem; trzeba żitwMtewać 
sprawę] 

I znowu chwilę milczeli. Rosz kończył prze­
rwane pakowanie, a Jeny chodził po pokoju 1 
po*wistvwał jakąś arjetkę. Od czasu do czasu 
stawał, patrzył na Roszą roztargnołnym wzro­
kiem i powtarzał półgłosem: 

— Tak myślisz... tak myślisz... 
I chodził dalej. Naraz stanął. 
— Ale. ale, zapomniałem cl powiedzieć o wi­

zycie Hlrka Siręckicuo i o Se«<> nadzwyczaj­
nych kombinacjach.™ 

I powtórzył mu to, co Słrek mówił o czar-
nt-i darnif lo.lnnkże. ku zdziwieniu Jerzego. 
!.'<><./ ;ini się iKrnicchnął. S? 

<Jó> U licha, czyżbyś I tv podzielał wiarę 
« te brednie? 

— Co tik to n ie- — od«awal»i« powoU, Jak­

by ciągniony za Język Rosz,! ale stysa tftp 
istotnie o tej damie już niejeden) raz I to ( l »• 
dzl, których mi trudno posądzać o łgar twą, 
wyssane z palca. Też u nas w biurze dul * się 
o tem mówi. j 

— Czyż sądzisz naprawdę, że ta czara m-
ma Istnieje? t 

— Czy ta i taka —• jak opo^jtadlaja — czy 
jedna I ta sama — nie wiem. ile coS wftem 
musi być. Uważam to poprosili za wyolt -zy-
mtooe I praetaaćzone relacje o|rzeczywis ycb 
zdaraenłach. których bohaterką iiogła być nie-
jedna dama w czarnej snkni, p * nawet « za-
tobłe. Cmentarz powązkowski uważam jed­
nak za dodaną do historii dekorację, lako >od-
BOizącą urok tajemniczości. I 

— Efto. ejże. stary chłjple, nie wsrj i ci 
tak poważnie gadać o podobnych „facecji zV, 
takby rzekła szara pani... i 

Rosz odparł na to spokojnie:; 
— Mój kochany, a nasza hieznajorni nłe 

zjawiła się nam, że tak powienu na ..czar o1*? 
i czyż nasza historia jest bardziej praw< )po-
dobna dla postronnego słuchacza, niż hlstc ja o 
czrrnej damie? l 

— Jak dla kogo — bronił Jerzy swat 
nowiska. — My w każdym razl0*na wiat 
czy widzieliśmy nieznajomą S na własne 
słyszeliśmy jej krzyk... 

— Jej? — wtrącił Rosz z takim naclsl 
że Jerzy przerwał I popatrzył sle ze 
nlem na przyjaciela. 

•V 
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30 hurtowników zboża ogładza 
Białystok. 

'Od nich zależ? re£alowamte cen na zboże. 
i z i e n n i e p r a w i e s k a c z ą c e ­

n y n a z b o ż e , m a k r . a w i e c i n a 
c h l e b . C h l e b > p o w s z e d n i s r a j e 
tffce n ' e d o s l e p n y m . N i e s z c z ę s n y 

a b y u z a l e ż n i ć o d s i e b i e d o w ó z 
z b o ż a d o B i a ł e g o s t o k u , W i c h 
r e k a c h z n a j d u j e s : e c a l v h o n ­
d ę ! z b o ż e m , o n s t e ż u s i ł u j ą n i e 

o b y w a t e l b i a ł o s t o c k i p o M ę k u / e , d o p u ś c i ć d o w i ę k s z e g o d o w o -
a l e p ł a c i ć m u s i , a n a s t e r e o t y - ' I U z b o ż a d o B i a ł e g o s t o k u , c d y ż 
p o w e w y t z e i c a n i a : m a c z e - g o z n o -
W d r o ż e j ? -•• - d y s z y j e d n ą i i ą 
s a r r i ą . o d p o w i e d ź - p o s z ł y w g o ­
r e c e n y n a z b o ż e , m a k e : i. d . 

K e d a k c j a n a s z e g o p i s m a z w r ó ­
c i ł a s i e d o s ś e r k o m p e t e n t n y c h 
z p r o ś o ą a i n f o r m a c j e : k t o j e s t 
i s t o t n y * * : s p r a w c ą s c a l o n e g o 
w z r o s t - J c e r , n a z b o ż e ) 

O t p 7 . j&k się okazu;?, w Bta-

t o w p ł y n ę ł o b y n a z n i ż k ę c ; n 
S z a j k a p a s k a r ż y z b o ż o w y c h 

p o d n o s i c e n y i w t e d y , k i e d y 
d o l a r j o z n e w g ó r ę i w t e d v g d v 
s p a d a . L i c h w a d o c h o d z i d o ! e -
i ro s t o p n i a , iż c e n * mam t e s t 
d z i s i a j w y ż s z ą o d c e r ; przf.d-
w o j e r r n y c t ; , o b h c z a j ^ t . w v£o-
s u n k u rjo r u b l a z t o * e i > o . 

N a r f w y r l c e z b o ż a r i u r t o w r i t c ^ 
i s t o k u j s t i s r e j e s w e g o r o d z a j u j s z m u j r l u j ą d o N i e m i e c i S o w -

n a e o f i c j a l p a g i e ł d a z b o ż o w a , \ d e o j i . 
3 0 h u r t o w n i k ó w z u o ż o w y c h r e - j Z a r z ą d z e n i a w f a d ? ' n i c n i e 
g u i u j e i u s t a l a c o d z i e n n i e " t e n y j p o m T f l , d o p ó k i b ę d z i e t r w a ł a 
n a z f e o z e i m ą k ę . H u r t o w n i c y } z m o w a h u r t o w n i k ó w z b o ż o w y c h 
ć i c o a z s e n n ^ p o d n o s z ą w g ó - ; O n > s ą p a n a m i ż y c i a i ś m i e r c i 
t e c e n y n a z b o ż e , a j e d n o c z c - j s o d n i c h z a l e ż y r e g u l o w a n i e 
tóf b a c z n i e ś l e d ź * z a S e m , | c e n . R icz. 

Przygoda jedna z wielu 
zaczyna sie od smutku kaiezy sie »a wesela. 

z e b r t h 

-<: f ' 
c. p o r i a r i ! ) dom, 
i ó » i i c n i k e m i " . . 

(Z #tojm*jt WBHJKC*'-! 

M u s i a ł o t a k b > ć j u ż n i e j e d n o ­
k r o t n i e . = k o r o <"> i r m e t n s i d ^ m k a . 

S v n m u s ś r n w P Ę O k u p c a , p , 
C h . £ . , m ł o d i i e n i e c ł a t w o p a l n e -
2 0 • s e r c a , L: m i ł o w a ł s o b i e u r o -

D O ' / v s k u j a c j e j 
r j w o j e m l o - j 

Baczność, pp. Oficerowie rezerwy! 
J a k n a m k o m u n i k u j ą z P . K . L . 

o o ć w j c i e n S - t y Ę o d n i o w y c h p o ­
w o ł a n i s ą r ó w n i e ż o f i c e r o w i e 
r e z e r w ) , u r o d z e n i w f 6 9 7 , 6 , i 5 
l a t a c h k a ł e g a r j t a i e w 3 t e r -
m i D a c h ! r o c z n i k 1 6 9 7 «w d r . 15 

P p o f i c e r o w i e w s p o m n i a n y c h 
r o c z n i k ó w w i n n i z a w c z a s u u -
p o r r ą d k o w a ć s w o j e s p r a w y , 
a b y m ó c s i ę s t a w i ć p u n k t u a l n i e 
w t e r m i n a c h o z n a c z o n y c h . D o 

. - „ - ć w i c z e ń p o w o ł u j e s i ę p p , p p o -
* r b , , 1 8 9 6 w d r s , 14 m a j a T u c z n i k ó w , p o r u c z n i k ó w i k a p i -

*6 l i p c a r b . | t a i s ó w r e z e r w y . 

Kandydaci na podporuczników 
rezerwy. 

Włzyacy obywatele Rzeczy-
>Mej Polskiej, urodzeni w 

1883—1899 włącznie 
stopnie woj . 

aspirantów oficerskich 
(w b . armji austr. kadeci aspi­
ranci, w b. armji niemieckiej 
wszyscy aspiranci oficerscy, w 
b . armji ros. junkrowi*»). mają 
d» dnia UJ1.1923 r. w&ieać po­
dania do Min. Spr. Wojsk, w 
•Iradze przez przynależną. P. K. 
U . z prośba o mianowanie ich 
podporucznikami rezerwy, a 
którzy: 

rok [) odbyli conajmmej I 
służby czynnej w wojsku. 

2} Posiadają cenzus nauko­
wy, przewidziany w Ustawie o 
podstawowych obowiązkach i 
prawach oficerów W. P (ukoń­
czenie conajmniej sześciu klas 
szkoły średniej). 

3) Ukończyli szkolę, lub kurs 
wojakowy — oraz złożyli od­
nośny egzamin. Podania złożo­
ne w P . K. U. po dniu 1,3,1923 
r. uwzgłedaiane nie będą. 

Jak p. burmistrz przywłaszczył 
szkolę 

w m. Dąbrowie po w. Sokolskie**. 
. "Miastecikb Dąbrowa (3 ty*, 
mieszkańców) obywało sie do-
tycbeza* bez szkoły, a gdy p . 
tnsp, szkojray przypomniał so­
bie o riiem i zaproponował po-
Hłesśenie połowy kosztów wy­
budowania szkoły, obywatele 
tamtejsi przypomnieli sobie, że 
przed wojną jeszcze rząd ro*yj. 
•ki wyasygnował na budowę 
szkoły w Dąbrowie 35 tys. rb. 
Pieniądze te częściowo otrzy­
mał inspektor szkolny rosyji 
i zakupił: 

1) chlew, który przewieziono 
i postawiano na placu, przezna­
czonym na szkole; 2) 40 kw. 

Kamieni: 3) 2 wag. wap . 
'n» (*) IB cementowych rur na 

. " • d l l l ę . 
(Wybuch wojny wstrzymał bu-

aówę szkoły. Irispekior ro»„ 

d z i w ą p a r n i e B . 
w z a j e m n o ś ć . A 
d v c h f ' e k o c h a , t o JLSZ n a p e w ­
n o s p i s k u j ą t y l k o n a d t e r n , z ę ­
b y n a j p r ę d z e j o k a j - d a n i r ^ e w z a ­
j e m n i e i j a k i m s -e z d a j e 
n w y w o l n i o . 

T a k i k o m p l e t n i e z a w s z e z n a j ­
d u j e z r o z ^ r m i e n i ? u r o d z i c ó w , 
l u d z i z a s a d n i c z o s i a r s z y c h - . o -
sttiJ 
d z i 
mł 
a • 
n e m — s t a r s i z a ś m a j a n a w z g l ę ­
d z i e p r z e d e w s z y s t k i c r n k o n i e c z ­
n o ś c i s i t v e n i a v e r b o ż o ł ą d ­
k o w e , l i w - a ż a j ą c m i t o ś ć j e d y ­
n i e z a p r z y p r a w ę w r o d z a j u 
„ M a Ę R i " l u b ~y* o r c h e s t e r u". 

O j c i e c t e d y p - C h - Z - u ? l y -
s p r a w s z y o z a m i a r z e n t a t r y m o n -
j a ł n y m s w e g o p i e r w o r o d n e g o , 
z a ł o ż y ! s t a n o w c z e i;«/o. M i a ł w 
t e j m i e r z e w ł a s n e k o m b i n a c j e , 
k t ó r y c h n i e c h c i a ł w y r z e k a ć s i ę 
d l a k a p r y s u n i e d o ś w i a d c z o n e g o 
j u n a k a . 

F e n o s t a t n i a t o l i . o d z i e d z i c z y w ­

s z y s n ą ć p o s w y m ż y c i o d a w c y 
n i e z ł o m n y b a r t c h a r a k t a r u , r ó w ­
n i e ż z a w y g r a n ą d a ć n i e c h c i a ł . 
U c z y n i ł w i ę c j a k w p r z y t o c z o ­
n e j p i o s e n c e : z a b r a t s w a d z i e -
• v e c z k c . n i c n i e m ó w i ą c n i k o m u , 
i p o r z u c i ł - d o m — . i m p r o w i z u j ą c 
d a l s z e s t r o f y ; 

Go tówki tri, Hr lv;ko ir.cj<(. 
To i l t m , - d7iF8i<sr P-Hionów. ; 
U m k n ę l i o a d o p i e w a n ą p r z e z 

w i e s z c z ó w W i l j e . d o G e d y m i -
n p w e f f o t r r o d u . 1 u . w ' W i l n i e , 
p o b r a l i s i ę s z c z ę ś l i w i e . 

1 ż y l i s ł o d k o • - j a k w b a j c e 
a l b o l e ż w m i o c i o w y r n m i e s i ą c u 
p r z e z d ł»is( ich s z e ś ć t y g o d n i 

A l e n i e m a s a s z c z ę ś c i a d o -

— w a s y s t e n c j i p o l i c j i , l a b r u ­
t a l n i e o d e b r a ł a u w i e z i o n e s k a r ­
b y , p o c z a m o j c i e c d a ł t y t u ł e m 
d o r a ź n e j o d p r a w y i 0 0 . 0 0 0 i n k . 

N i e j e s t t o z b y t w i e l e , a l e m i ­
ł o ś ć n i e j e s t ł a s ą n a m a m o n ę . 
C h y b a g d y j e j z u p e ł n i e z a ­
b r a k n i e . . . 

T y m c z a s e m c o k o l w i e k m y ­
ś l e ć o t e ł n z e c h c e c i e , m ł o d z i 
p o s t a w i l i I n a s w o j e m . Z u p e ł n i e 
j a k w p i o s e n c e : 

On ;a m*. o m jej-o m*. 
Obo je *Ś<J mijĄ I f i u ••-<-,*} 
1 <ą ią dli oWrutnir, 

Kronika policyjną 
•iałoitacaa. 

K r a d z i e ż e . 
s k r a d z i o n o m i f c s o 
m i l j . 3 0 0 t y s . 
w i c z I Z a m e n h ó f a 1 5 ) . 

U c z c i w e k u p n o r z e t e l n e j 
k r a d z i e ż y - n i e ć k u p i . Z a n a ­
b y c i e w ę g l a k r a d z i o n e g o p o ­
c i ą g n i ę t o d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
S o s n o w s k i e g o F o l i k s n ( u l . P u l - . . ^ n i r t 

W o w * - - i ' - 1 ' , i Z o f j i ' D a b r o - s 
Z a k u p n o ( u k i c h z e s z m a l l 2 5 0 l v . s > l n l x ( ] • 

o d p o w i a d a ć h e c i z i e A , r i e t r u k i , . , > t 
( P i a s t a 48). 1 S k r a d z i o n b s a r d e r p b r A . 

H a ł a b u r d a . Z a m ą c i ł s p o k ó j W o j c i e c h o w s k i 

pokutować 
snkicwjcz (P 

?a i o , 
ł ł a c o -

p u b l i c z n > i 
b ę d z i e Z . S 
w a 5 ) . 

S k u t k i n i c L m i a r k o w a n i a 
m s z c z ą s i ę ' n a o b y w a t e l a c h , 
p , ' p . A . S u c h n i e i A . S z u m i ń -
i k i r n . k t ó r z y n a d u z v l r a l k o h o l 

lr ł) wac i . otX> 
c a a r e s z t o w a n y . | 1 

W p o c i ą g u ^ a t s ^ i f r i i 
P i a K s ^ o k z e s k ( u ' ) o ; o w , i j i ( | i 

o w a 
"ii W-

Obwieszczenie. 
S41I Okręgowy w E n ! v m s l c s u 

a n d o r » n . 177? :777 . U. I'. C. 
(U«i. T Ar,.-17 ! - ! ' « > r. ! R o i p . R»dv 
Minisir . 7 d». H \ - [ 4 2 i r J. o m 7 ' i e 6 

V. P. C 1 n ic j s i. v 
Mel"»r 

Handel, finanse i drożyzna 
w B i a ł y m s t o k u , i ] 

Dowóz. Przybyły do miasta: 
3 wg. tow, kolon., ? wg. mąki. 
2 wg.^ryżu, I wg. kaszy, 1 wg. 
wełny, 2 wg, szmat, 3 wg. śle­
dzi i 1 wg. win i wódek. 

W y w ó i 1 wg. cementu, I WR. 
wapna, 2 wg. sukna, I wg. koł­
der i 1 wg, narzędzi rolniczych. 

Wszys tko s ie roibija! o b r a k 
gotówki w Białymstoku. W 
dniu wczorajszym bawili kupcy 
z Równa, którzy chcieli zaku­
pić większą ilość towarów, lecz 
proponowali tylko V» czeać war­
tości w gotówce, icsz tę wek­
slami. 

rCupoy miejscowi nie mogli 
się zgodzić na te warunki i tran-
zakcja nie doszła do skutku, 

Ruch prxemr*lowy. Przemy­
słowcy białostoccy dostali więk­

sze zamóiadenTe oa mtendentu-
ry wojskowej na koce. 

SzcjEeeliaa. W Białymstoku 
trwa o d l e w n e g o czasu handel 
ożywiony] szczeciną, któcą sku­
pują ni^tney, płacąc według 
kursu dolara. 

D o s t a n a słomy. D-two Okr . 
Korp. N ł | VIII w Toruniu wzy-

iert na do-
słomy Vro_ 

lub CZĘŚCI tej ilo*-
wnoszenia ofert do 

9-ta tono do 

ic.vii, 
w Toruniu. Wysokość wadjum 
wynosi 3||f wartości z oferowa 
nej dostUwy, wyaokoać kaucji 
10 procj I wartości przyznanej 
dostawy.) j 

opuszczając Dąbrowę prze 
najściem niemców, przekażą* 
wszelkie materiały budowlane 
ówczesnemu burmistrzowi. Win 
ceniemu Fiedorczukowi. 

Fiedorczuk istotnie się zao­
piekował. Z kamieni i wapna 
pobndowali sobie piwnice on i 
jego dwaj sąsiedzi. Sajko 1 Za­
rzecki, resztę sprzedano. Chlew 
sprzedał Fiedorczuk kupcom 
dąbrowskim, Wolfowi i Eno-
chowi Jaroszewskim, rury oko­
licznym gospodarzom. 

Dziś, gdy pobudować trzeba 
polską szkołą, dąbrowianie u-
wsżają, iż p . Fiedorczuk ze 
spadku, po moskalach przy­
właszczonego, coś poświęcić 
musi, zwłaszcza jeśli go o to 
władze odnośne „grzecznie" 
poproszą 

Drobiazgi białostockie. 

Konkurs. Okręgowa Dyrekcja Odbudowy Woje­
wództwa Białostockiego oglasra przetarg 
na sprzedaż: I) lokomotywki benzyno­
wej na kołach marki ^.Orenetem i Kop-

10 k(jr;i, 2) lokomobili na kołach marki „Łpple 
»trr.. z roku 1910, o ule 8—10 kor:: i 3) aa-

>owf(jo mar!:i „Simson" o mocy silnika 6x12 
dwi« o*ob>. Oferty wraz z kwitem Kasy Skarbowej na 
acorłs wadjum po ŚOO-000 mk, na każdy objekt złożyć 

m O. D. O. do południa 16.111 1923 r 
yrekep. 2 1 232 
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Z l ą d u . f w Warszawie Sąd 
Okregowj^ ostatnio rozpatrywał 
sprawę dwuch białostoczan: 
Uwa 1 Krawczuka, oskarżonych 
o należenie do partji komunisty­
cznej. 

Zostali oni zaaresztowani w 
dniu 6 maja 1922 na at. Biały­
stok z powodu znalezienia przy 
nich większej ilości broszur ko-
rnunistycznych. Lew został ska­
zany na 5 lat więzienia a Kraw­
czuk na 3 lata. 

Cenniki w sk lepach zazwy­
czaj są wywieszone na miejscu 
niewidocznem, ' jak nas infor­
mują, władze, administracyjne, 
będą pociągały do opowiedzial-
ności sklepikarzy, wstydliwie 
ukrywających cenniki. 

Jacy lekarze wolni są od 
ćwiczeń? Jak się dowiadujemy, 
wolni są od ćwiczeń lekarze: 
powiatowi, szpitali zakaźnych i 
chorzy. 

tyka wyjechało osta-
toku kilkudziesie-

ntów. 
ryki otrzymywane 

18 dni przeciętnie, 
y dawniej znajdowa-
ze c a ł y miesiąc. 
ta towej Kas ie Cho-
.łynutokti powstała 
ieniu z Komisarzem 
Rada Lekarska, zło-

stkich lekarzy tam 
Zadaniem Rady 

ie nad całokształtem 
skich w Kasie Cbt)-

ydjum Rady tworzy: 
Dr. C. Ofl^omęcki — jako prze-
wodniczą^ , Dr. M. Bychowski 
™- za«ted«|a przewodniczącego 
Dr. S. W^pblewski — sekretarz. 

Od ćw$cseń są wolni rezer­
wiści, zalczeni do kategorii 
C i C". 

w poroz 
Rządów; 
żopa ze 
pracując, 
jeat czuw 
spraw lei 
rych. P r 

obrębie centrum Huplf w c*ntr»m miasta iub-
do 240 l»w. s ą in i aierocrurilioici 

może być z zabudowaniem do ^y^ośczema, 
W.ruab t dEtl«dET opiuloir^- óo Wara agltsjm S-Jataaa WUBM 

Kiłra i* ka 4, dla S i . ( p o i r e d a t e t w o (WyfciB w n e ) . 

• * 

„Apollo" 
Dziś 

i u w i t i i " o;c» sr., ~<ta\iifława Das iu -
v !•• Łmar t rgo , p r ; r i \ l o '/sodsiif i 
irl 1777 /77 I.'. P, V . « ! . • » • "--
l i m o n n o Śl«ni5łaiv» i l a ^ u l f . U" i 

t.k.l 
Si 

oku \10l mi r 
ioi*. S s k o i r k i e t 
-Wi aby vs 1 
lym od dnia w y d r u k o w a n i a n n i r j -
i r g o w m > - ( i i i i , ig los i t *i^ w S ^ t l n e 

O k r « o w » m w Białymslokit . lub prr.rz 
p t t n o m o f n i l t a , g d » i w prz rc iwnyn) ra­
i ł a u i n a n y l t u l a n i t za z m a r f r g o . K.«i-
dy, Itlo cokolwiek w i r d i i a ł b y o po«*u-
a iwanvm. o\>owi^!ariT jesi flon 
<fcwi Ó k r e g o w r i n u w Bia łymstoku, po-
wołujac *m n a « p i , N>. Z . 291 22, lii 'X 

Obwieszczenie. 
5a.d Okr^ foWT w B ia łyma toku abwic -
BZCIB, i v do re j«*tni h a n d l o w e g o dzia­
łu A. a o i l a l y w c i ą g n i t t a n a i t t p a j ą c e 

Hmr-
W t/mo 5 tt-Kcznia 192 ' r. 

Pod Nr . 1731, — Fi rma prxtd s l«b1 (>f 
s twa; -Wol i Z a b s c t i o i S-ka i pó łka 
f j rmawa. Pr^rdniŁoł-- --drtalifTna s p r r r -
d»T sukna i m a n u f a i i u r y . -— Siłdi ifaa 
— Białystok, uJica G i e ł d o w a . Ni. 4 . — 
W a p ć l m k a m i *ą: 1) Wolf Za bierko — 
p r z j uliry Supta i lukic i Nr i i 21 Ja-
kób 5T l r rn fe | d—pt jy uliry Zydowskie i 
Nr. Ib w BiaJynnioku l an t i r s zka l i . 
Z a n ą d i p r o w a d i e t i i e i n t c i r s a w »pół-
ki na leży do obydwucr i wapa ln ików 
ł ą c i n i F . — W i z e | k i « t o b o w i ą i a n i a w 
i m i r a i u tpó łk i , a m c c », s i e lk i e limo-
wy. weka l r , i n d o a y , . czeki , p e ł n o m o ­
cn ic twa p o d p i s y w a n e b^dq p o d s t em­
p l e m firmy p n * » » j obydwa«ł> wapól-
ników ł a c i n i e . — O n t y w y w ć t u r zę ­
d ó w : p e e z t ę w y c h WMł lką fcoreap*n-
darnoret. awy^csaJBa, p o t e t o n a , fńmmhą*.-
ną, war lo4c i«wą. ze atacji kole jowytr i 
i komór ce lnych towary i ł adunk i n u 
p r a w o k a i d y za wapólnikow a a m o d i i e l . 
nie.—Prz*-dał*jbioraIvro j e l t apółką Hr~ 
mową, zawiązana dnia 5-go. maja \9Z2 
roku na c l aa . - c h lat i 6 raieaięcy. 

Pod Nr . 1933. — Firma p n e d a i ę b i o i -
i t w t : _B, K o c n w i c i , Ch . KoBOwaki, S . 
Obfyck i . W . K a p l a o . ł_ Go lUb—Ubry ­
ka gwoźdz i i d ru tu „Du*", spó łka fir-
w i o w S " . — P r i e d m i o t - ^ p r o w a d z e n i e i s -
bryki d r u t u i ( w o i d « i . — S i e d ł i ba—Bis -
łyatok,' u l ica S-go R»cka , Nr. 1. — 
Wapo in iksmi • « tawi*i#«ka)i w Białym-
•takt) : I ) Cłiaim Koaowaki . 2) ' Benja­
min K o t ó w i c i — p r z y ulicy S-go Rocha . 
Nr . I . 3 ) S tan i* ław O b r y e k i — PoJnej 
Nr . 26, 4) V e h r « l K a p ł a n w W o ł k o -
wyaku^—prry ulicy Wileriakiaj, Nr. 7 i 
5) Lejb G o t t t b — p i t y ulicy Sienkiewi-
e r a , Nk. 75 •" Bia łymatoku.—-Zanąd i 
p r o w a d z e n i e jntereaÓK t p o & i nafc ioć 
bądi ic j do w a i y ł l k i c h wapólDików. — 
W a i e l k i e i obowiązan ia w imieniu apÓł-
fci. a wiec w i i e l k i e umowy, weka le , 
indoay , d i ek i , p e ł n a m o c n i c l w a p a d p i -
• y w a n e będą pod ateraplcra f i lmowym, 
a l b o wy ł a t a n i e i ko lek tywnie p r z e i 
duróc ' 1 w*p«lnikó>> firmy „ P n e d a i c -
b io r»*ws ekaploslBCJi Uańw w o o d " i 
(. d., a i b o t e i p r » z j e d n e f o wspóln i ­
k a w y i e j wymienione} apć/łki i Lejbą 
C o t l i b a . O t r z y m y w a ć p i e s i ą d i e i in-
atylucji ( inannowych pana twowych i 
p r y w a t n y c h , i o t rzymania , t akowych 
k w i t o w a ć , t a w i e r a t a m o w y i kon t r ak ­
ty, o t w i e r a ć k redy t w bankach pry­
w a t n y c h i pań ł twowyc ł t , o t r z y m y w a ć 
aamy p i e n i e f n e x weks l i , p rzygnanych 
k redy tów i wazelkich innych doku­
m e n t ó w i tytułowj mają prawo, w imie­
niu apołkl k o l f i f y n n i e dwaj wapóln i -
e y apń łk i „pner i łMjb iora two ekapl. la-
aow -wood" lub l e i ko lek tywnie j e d e n 
wspóln ik wymien ione j spółki a Lejbą 
GotUbetn k a i d y Be wapólników n m o -
dxteinie win ien jeai otrayrnywMĆ w a i e l -
ką kore»pondeoe>e -z, u r a e d ó w p o t i l o -
wyclt, ataejt kole jo wy eh, p r a y a t ł n i rae -
c z n y r h . komór cettryek. , te*rilry, pr*a-

•ylitś, ł a d u n k i i / o inysaiania WkawytH 
kwi»«w<r4.—Prłed.iebioTurwo jeat apoł­
k l f u n w w * Mwartaj dnia 25 w t i e i n i a 
1922 r, n u c i l i n i eog ran iczony . 

C d. n. ) » 

"gubiono c i a r n y a k ó u ł r i y 
awsrtBjącv ka IĘ p o w " U n 

1852 wyd. w m. flirUku. ptreaj PKU. 
na .unie Szelko Oi sr-ngorn ( t o c ^ 1|97> 
prz»tpm zgub iono < awod osobls y wyd, 
p r i e i S l a r o t t w o B r łakie i IO^I yke 
r o d i e n i a . t am, W im , Mi l r i r y c a c b . 
pow. Bielskiego. l • 224 

Skradz iono ? rr 
ogólną cumę 

na ') l.lll ma rca 
T I.V maja !923 

k a m a ' w* •**' 
.000 mkp. 
•) LVI k 

p ł a t n e 
' ie tnia ; 

•ku, żyrowajn : p r j iT 
p . Leona Jabłońakifeso. i a w . w ! ' * ! » * » 
Z w a d a z-emi P i o b k o w s k i e i . f*vda 
na intią S te lana jZimnocba, irzytem 

k radz iono u rnowe na 60-korf. żyta, 
p ł a lna na 20.VL f t e r w c a 19 3 roku. 
za,m, p rzy ulicy M a | o w i e e k i e i * S 223 

Nauczyc ie lka U* 
s m k u j a lakcyi 

Nr. 3. Sidorak* 

Bcuskiego j ^ 
przy U 

tomen . 

,aatXvn«)U iwtec s 
>W- dzie* tei#l«t-

nią rutyną po ł i ok i i j e pracy . n ! gadz i ­
ny w i e c z o r o w e . jUmowB uś f tkanie 
mieazkania . Z«ł»4*enl« P '** '"^ d o 
Redakcj i J > x i e n n i k s B i a ł o . t | c kiego 
w l a i e i r i e l o w i dowłidu oao 
11042. 

'or t fe i 

Sprzedaj 
rtaj1ep«zern miej**1 

dy i t i l r r e i . Sl iczn 
i a i eazk in t a . Spxt 
u m i a r k o w a n ą cen 
n a w każde j pora 
Rynek Kil ińskiego 144, włkćei 
Dai inowaki . S 6™-l 

Sk r a d z i o n o k a r l e Uwolnienia , i 
ra. W. -Ma*owiśeku p n e z 

EwidencyjnefO—6; p .p . LeRJt"* 
imię Jankie la M i c b J l " Go tdbec i i» | ( r o c i . 
• t°02) l a m . w rrt. Ł a p a c h przj uł iey 
K o h j o y r e j . 4 238 

Zgub iono ka r t ę 
y 

owołan ia , •* y d a n ą 
w ni. Oa t rów-Koraorowo , pr*c PKU. 

( t o e z . 1902), i p aa fpo r t polski i * imi« 
Mordko Meje H«r*zkowic i a . zarti. 
p rzy ul . L ipowe j 2 . t • 23') 

Zgubiono ka r t ę ! p o w o ł a n i a , 
Białymatoku p 4 e z P K U . 

A b « C ) e r a b o e k t e s 4 , ( rocz. M 
pray ul. N ieca ł e j 10. 

7 K « b i o n o ka r l e p o w o ł a n i a , 
m. Ostrów-łCoroorowe, pra« PKU. 

n« imię P io t r a K ł o s k o w u k i r s i (rpcz. 
l a m . we wsi l .eśniewo. i >wsatu 

WV«^M»sowiecki«lti>. im- P i s i 4 a t ' ' 1 

d i a n i e , k rwawie rae . zranieja*1 8UZ) 
VARIC0L" h kołiutHi m) 

Czopki h < j W o ' * * 1 " , « j 
Ż.udmł. w a p t e M c h ' , f e l * ^ : n 

» imię 
} I ł lD. 
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OJ AMOR l 5-Ka *r: 
I • Sp.b.ż.odp. Spółka bez żadnej odpovńe<pziainości. • n i 

1 6-clo ahtowa utrra miłosna. Niebywała mttMM* * * ^ * * 
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Liana Haid 

R.SZYNCEL 
MODERN 

w /•mitt akta 

PRISCILLA 
M t u i y > - * południu. 
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